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hodzianka zasfrzeliła studenta rosyjskiego 
który porzucił ją dlą paryskiej midinetki. 


Krwawa tragedija studentki w Paryżu. 


Łódź, 26 sierpnia. 
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy 
wiadomość o strasznej tragedji łodzian 
która rozegrała się w Paryżu. 
Sklepikarz łódzki Michał Stojasik 
miał jedyną córkę, Helene, która wyka- 
ci malarskie, Sto 


skończys 
ła średni zakład naukow w _ Łodzi, 
kształciła się w krak iej. „Akademit 
Sztuk Pięknych”, a wreszcie od dwuch 
lat zmajdowała się w Paryżu Od kilku 
iesi j i nie otrzymywał od 


Slub uczestnika 
ekspedycn Nobilego. 


; Praga, 26 sierpnia, 

W dniu dzisiejszym przed południem 
odbyła się uroczystość zaślubin dr. B2- 
hounka, znanego uczestnika wyprawy 
podbiegunowej „ltalji“ z córką profeso- 
ra uniwersytetu Felixa. Przy opuszcza- 
niu podwoi kościoła licznie zgromadzeni 
zgotowali dr. Behounkowi gorącą owa- 


Epidemia tyfusu 
w Atenach. 
Ateny, 26 sierpnia, 
W Atenach szerzy się obeonie gwał- 
towanie epidemia tyfusu i nie ma dnia 
aby nie zanotowano 30 do 40 wypadków 
zapadnięcia na tę chorobę. 
SZCZE 


mogła się pogodzić z myślą, że ten, dla 


którego była gotowa poświęcić cały ży- 


cie, postąpił z nią tak nikczemnie. I oto 


pewnej nocy, gdy Stalmonow powracał 
do domu w towarzystwie jakiejś midinet 


ki zastrzeliła go na ulicy. 


Morderczymi sama oddała się w rę- 
ce policji, Osadzono ją w więzieniu, 

Nieszczęśliwy ojciec, który zjawił się 
w Paryżu wkrótce po jej aresztowaniu, 
omal nie postradał zmysłów, gdy się o 
tem wszystkiem dowiedział w policji, 


Tragedja miłosna na letnisku 


18-letni młodzieuwiec odebrał sobie życie z miłości 
do ł6-letniej panienki. 


Warszawa, 25 sierpnia. 
Na letnisku w Jabłonnie przebywała 


mieszkanka Warszawy 16-letnia Alina 
Sucharska (Kacza 13). Przed kilku tygod 


niami Sucharska poznała 18-1 o Hi 
polita Kozenko, ucznia szkoły 

w Warszawie, zamieszkującego stale 
przy ciotce w Jabłomnie i odtąd wszyst- 


wiązał ranę chustką i odprowadził Su- f. 


ą domu. 

Dziś rano o godz. 6 jedna z mieszka- 
nek Jabłonny, przechodząc około pance 
li w Guicinie, na rogu ul, Sowińskiego ł 
280 Maja, ujrzała w krzakach trupa mło 

go mężczyzny z raną postrzałową w 
skroni, Był to Kozenko, 

Okazuje się, że po rozstaniu się ż Stt- 


kie wolne chwile młodzi spędzali razem. charską młodzieniec udał się do zagajni- 


i wystrzałem z 


Nieodpowiednia pora 
mówi hr. Bethlem o pak- 
cie Kelloga. 

Berfin, 26 sierpnia 

Węgierski prezydent ministrów hr. 
Bethlen oświadczył dziś przedstawicie- 
tom prasy, że Węgry z wielką radością 
powitały pakt Kelloga, który będzie jesz 
cze jednym paktem utrwalającym pokój 
w FEuropię. Pakt Kelloga jest inowacji, 
bez której jednak pokój w Europie środ- 
kowej nie dałby się utrzymać. Niestety, 
pora ku podjęciu odpowiednich kroków 
nie jest jeszcze według Bethlem odpo- 
wicdmta. 


Jufro koronacja 
Ahmeda-Zogu. 


Rzym, 26 sierpnia. 
Koronacja Achmeda Zogu na króla 
Albanii odbędzie się dopiero w ponie- 
działek dma 27 sierptwa. 


pod paktem Kelloga. 
_ |. Paryż, 26 sierpnia. 

Porządek podpisów pod paktern prze 
ciwwojennymu Kelłoga został jnż defini< 
tywnie ustalony. Pierwszy podpisze w: 
imieniu Niemiec Stresemann, W pa: 
ryskiego dziennika „Paris Soire“ po 
Briandzie który zagai uroczyste podpić 
sanie paktu nastąpi krótkie przemówie« 
nie Kelloga i Stresematnna, 


— Kómirniści niemieccy 
przeciw trockisiom. 


Portjer skradł 115. 


00 złotych 


Znaczna kradzież w hotelu w Krakowie. 


Kraków, 26 sienpnia. 


Sprawca zatopienia łodzi b. 55 


zgłosił się do redakcji pisma paryskiego. 


Paryż, 26 sierpnia. 

Wczoraj zgłosił się do redakcji jed- 
nego z pism tutejszych wieczornych szo 
fer dorożki samochodowej, bardzo ele- 
gancki mężczyzna, i ku wielkiemu zdzi- 
wieniu pracowników pisma, przedsta- 
wił się tam, jako b. komendant rosyj- 
skiej fortecy Krasnaja Gorka. Wyczytał 
on w dziennikach wiadomość o wydo- 
byciu z głębin morskich zatopionej an- 
gielskiej łodzi podwodnej L. 55 i poczy- 
tywał sobie za obowiązek zeznać, że on 
jest tym wbrew swej woli sprawcą nie- 


Katastrofa w New-Jorku 


77 zabitych, 150 rannych: straszne sceny w tunelu. 


Nowy York, 25 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Ustalono ostatecznie, że w katastro- 
fie, jaka wydarzyła się na kolei podziem 


nej w pobiiżu dworcu Timessquare, zgi- |wrzawą walki 
ch, 


niom, Wśród tłumu, zgromadzonego na 
dworcu, powstała nieopisana panika. 
Wszyscy walczyli zażarcie między sobą, 
chcąc dostać się do wyjścia, a ponad 
górowały jęki 


nęło 17 osób, 150 zaś odniosło rany. Ka-|i konający. 


tastrowa ta była jedną z największych, 
jakie pamiętają w Nowym Yorku. Na 
platformie pociągu,  przepełnionej po 
brzegi, jechało 1000 pracowników biuro 
wych, powrącających do domów. Pociąg 
złożony z 9-ciu wagonów, przepełnio- 
nych pasażerami op dworzec w 
Timessquare; 5 wagonów 


nagle zwrotnica zmieniła pozycję; 6-ty i 
1-my wagon rozbiły się o ścianę tunelu, 


„ostatnie zaś uległy poważnym 


Kradzież 10.000 cygar 


Kraków, 26 sierpnia. 
Przed kliku dniami dokonano na 


Th re; | przejechało |dworcu towarowem w Krakowie włama- 
, już zwrotnicę i przeszło na inny tor, gdy 


nia do wagonu, naładowanego tytoniem i 

cygarami. Złodzi ah wi 

2 tytoniu i i je w mieszkaniu 
a włamywaczy, Policja, wpadł- 


z, 


szczęścia tej łodzi. 


W czerwcu r. 1919 przygotowywał zostawiwszy swą żonę i 


on z ramienia t. zw. białych zamach an- 
tybolszewicki i celem lepszego zorgani- 
zowania go wstąpił jako b. oficer car- 
skiej armii do sowieckiej służby wojsko- 
wej. Po pewnym czasie zdołał zdobyć 
sobie zaufanie czerwonych  przełożo- 
nych i otrzymał dowództwo nad fron- 
tem Krasnaja Gorka. Fort ten był w o- 
wym czasie wystawiony na nieustanne 
ataki okrętów angielskich. W niesłycha 
nie ciężkiem położeniu, nie chcąc zdra- 
dzić się przed bolszewikami, musiał on 
otworzyć ogień przeciwko pewnej eska 
drze amgielskich okrętów i wówczas to 
łódź L. 55 została trafiona i niebawem 
zatonęła, 

Po tej bitwie uciekł ów oficer z for- 
tu wraz z żołnierzami, którzy rozpro- 
szyli się po świecie. Przebywał on dłuż- 
szy czas w Polsce, skąd wreszcie przy- 
był do Paryża i zarabia na życie jako 
szołer taksówki. Nie wymieniając swe- 


ranionych | go nazwiska, wytworny jegomość sklo- 


nił się bardzo uprzejmie i wyszedł. 


szy na trop włamywaczy, ot a dom, 
w którym złodzieje ukryli iony ty 
toń i znaleźli 10,680 sztuk cygar rozmai 
gatunków i 15 kg. tytuniu do fajki, 
owar ten oddano do fabryki tytumiu, zaś 
szajkę włamywaczy złożoną z 7 osób, od 


zarządcą 
Ru- |telu, ciesząc się bezwzględnem  zauła= 
właści- | niem, skradł gotówką 


ciela na czas jego wyjazdu Hoa 
przeszło 15 tys. 
zł, oraz biżuterję wartości blizko 100.000 
zł, właścicielowi hotelu Rittennanowi š 
uciekł w niewiadomym kierunku, Ucie= 
czka jego spowodowana została wiado- 
mością Że właściciel wraca do Krakowa. 
Po powrocie Ritterman stwiendził o= 
ócz braku gotówki i biżuterji także 
brak ksiąg kasowych. Portjer zbiegł po 
dzieckb bez zao 
patrzenia, Widziano go ostatni raz koło 
Alwerni pod Krakowem u kochanki swej 
Pałkówny, garderobianej kawiarni Espla 
nada. Prawdopodobne jest, że defrau- 
dant zbiegł zagranicę, Śledztwo palicyj- 
ne jest w toku, 
COOTTZZZT PROW E WARE) CETS 


Stresemann wyjechał 
do Paryża. 
Berlin, 26 sierpnia 

Minister spraw zagranicznych Stre: 
semann udał się w sobotę wieczorem o 
godzinie 10 do Paryża. Na dworcu byli 
obecni prócz żony Stresemanna kann 
cierz Schubert, Piinder, Zechlin, oraz de 
Marguerie, 


Obrady nacjonalistów 

albańskich. 

; Rzym, 26 sierpnia. 
Wędług informaci dzienników me< 

djolańskich odbyło się dziś w Tirana 

pierwsze posiedzenie nacjonalistów ał. 


i| bańskich. Prezydentem został obrany. 


Pande Ewangelis. Najpierw został odk: 
czytany list powitalny Achmeda Zogu.' 
Następnie zostało posiedzenie odroczo=. 
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CZY TAK TRUDN 
ZATRĄBIC? 
PANOWIE SZOFERZY! 


Dawajcie więcej „sygnałów, 
na bocznych ulicach. 
» Łódź, 26 sierpnia. 

Gdy w mieście naszem w błyskawicz 
nem niemal tempie rozwijać się począł 
ruch samochodowy, t. zw, czynniki mia- 
todajne postanowiły ‚iż należy przedsię 
wziąć pewne środki, dające gwarancję 
bezpieczeństwa przechodnim. 

Ułożono więc cały regulamin, do któ 
rego Ściśle stosować się mieli obie stro- 
ny, t. zn. zarówno ludność piesza jak 1! 
kierowcy wszelkiego rodzaju pojazdów. 

Zdawałoby się, że w ten sposób po- 
winien zapanować ład na ulicy, ilość 
nieszczęśliwych wypadków zmniejszy się 
do minimum. 

Tynmiczasem łatwo daje się zaobser- 
wować rzecz charakterystyczna, Wiade 
mem jest, iż podieżdżając do skrzyżowu 
nia ulic, szofer powinien zawczasu dać 
sygnał trąbką i wskazać ręką, czy tez 
strzałką kierunek swej jazdy, aby w ten 
sposób przestrzec przechodniów i pojaz- 
dy, wyjeżdżające z przecznic, 

być powinno, ale tak nie jest. 
Oczywiście nie mówimy tu o ulicy Piotr 
kowskiej, względnie o tych skrzyżowa- 
niach ulic, na których stoi funkcjonar- 
jusz policji regulujących ruch, Ale na bo 
cznych ulicach szoferzy ani nie trąbią, 
ani też nie wskazują kierunku jazdy, 

I w konsekwencji — tragiczne nieraz 
wypadki, 

Czy należy tłumaczyć panom szofe- 
rom że tak być nie powinno, że nie wol- 


mo lekceważyć istnień ludzkich nawet 
wtedy gdy policjant nie widzi? 
E, Lukar, 
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Najpotężniejsze muzeum Świata. 


Mieści się oczywiście w New-Jorku i powstało głównie 


z prywatnych darowizn. 


Ufrzymanie tego muzeum kosztuje rocznie miljon 


Ameryka, która w czasie ostatniej 
wojny zgromadziła w swych rękach naj- 
większą ilość złota, posiada również naj 
większy i najkosztowniejszy zbiór dzieł 
sztuki i„starożytności w całym świecie, 
którego wartość oceniono na 4—5 miljar 
dów dolarów. Kolekcja ta składa się a 
mniej więcej 200,000 eksponatów z roz- 
maitych epok i części świata, 

Zbiór ten znajduje się w samem cen- 
trum Nowego Jorku i posiada przeszło 
200 okazów o bezcennej i zgoła niepodo 
bnej do oszacowania wartości, Jean Co- 
parl, dyrektor 

| GZK 


sy le 


Czaszka ludzka mówi 


o zdoluościach, usodahaniach i skłonnościach 
czł: wieka. 


Dr. Gall, twórca nauli o wymowie 
budowy czaszki ludzkiej, zmarł przed 
stu laty pod Paryżem w swej posiadłośc: 
ziemskiej, Imię jego, było na ustach 
wszystkich uczonych i lekarzy świa- 


Teorja jego polegała na tem, że u- 


;mysłowe i duchowe cechy czlowieka za 


wsze znajdują wyraz w budowie jego 
czaszki, Objechał całą Francję, Avstrję 
i Niemcy, by udowodnić w szeregu wy- 
kladów swe pośiądy. 

Uczeni, ministrowie, książęta 
wszyscy popierali usiłowania uczonego. 
Jeden z najlepszych lekarzy współczes- 


nych zaliczał Galla do najznakomitszych | 


powag stulecia, a jego naukę do najważ- 
niejszych i najśmielszych zdobyczy w 
esie przyrodoznastwa. 


Wielcy ludzie jeździli specjalnie do |niarzd. 


Galla, prosząc o- zbadanie czaszki, Gah 


brukselskiego muzeum wy 


k czaszki. 


bitny krytyk sztuki i znawca, jest zdania» 
że muzeum to, pod względem rozmaito- 
ści przedmiotów, które zawiera, ilości 
ich i rozmieszczenia, przewyższa Wszy- 
stkie obecne zbiory Louvre'u, brytyjskie 
go muzeum, Watykanu itd. 
Oddział egipski nie ustępuje takie- 
mu samemu w Kairze, prócz tego najwię 
ksześo podziwu są godne: t zw. „Zbiór 
Morgana“, na który składają się śred- 
miowieczne wyroby z emalji i rzeźby u 
kości słoniowej; wspaniała kolekcja 
dziełRembrandta, bajeczne gobeliny, naj 
starsze na świecie rękopisy, instrumenty 


„ciami charakteru kolegów, z ich budo- 
Spostrzeżenia te utwierdza w rolt 


studenta medycyny. A jako lekarz zaj- 
muje się specjalnie badaniami nad ludz- 
kim mózgiem i owoc tych badań ogłasza 
w Paryżu. 

Z Wiednia wydalono Galla na rozkaz 
cesarski, W rozkazie była mowa, że „ta 
nauka o czaszce, o której wszyscy mówią 
z takim zachwyte mmogłaby niejednemu 
przewróicć w głowie”, 

Teorja d-ra Galla przez uczonych, 
którzy dalej tę sprawę badali, 
rozwinieta dalece, że dziś niektórzy 
utrzymują, iż na podstawie nauki o bu- 
dowie czaszki można wybrać dziecku 
właściwy zawód, odnaleźć danej kobie 
cie w gromadzie odpowiedniego męża, 
ułatwić prokuratorowi wykrycie zbrod- 


Zwolennicy tych poglądów na freno- 


doszedł do tych głośnych na cały świat |logję (talk się nazywa nauka o budowie 


| wyników na podstawie wielkiej intuicji | czaszki) 


twórcezj, „karmionej bogactwem spostrzu 
żeń. Już jako uczeń zwracał on uwagę 
ną pewien związek między właściwoś- 


wswych sądach posługują się 


nietylko samą budową czaszki, lecz i ry- | 


sami twarzy, które dla oka nielachowca 
żadnego nie mają znaczenia, 


- 


dolarów. 


muzyczne, zbiory Altmanna zawierająca 
arcydzieła malarstwa holenderskiego, 
dzieła Rodin'a itd. itd. 

Niema chyba na całym świecie budyn 
ku tak dokładnie i pilnie  strzeżoneśo: 
200 woźnych śledzi bezustannie i pilnuje 
ge bezcennych zbiorów przeciw  zło« 

iejom i ogniowi, do pomacy służy ina 
swomplikowany aparat alarmowy i cała 
ta służba funkcjonuje tak doskonale, żw 
w jedynem tem na świecie mtzeum nie 
było ani jednego wypadku kradzieży. 
Gabloty są odrutowane i najlżejsze dote 
knięcie drutu powoduje sygnał. 

Tylko trzy przedmioty chowane bye 
wają na noc do ośniotrwałej kasy: puhar 
Mew. niay CS Ros 
piśliosi i atu orentyńskiego po- 
chodzenia z XVI wieku a także mały ba 


jecznej wartości tryptyk, 
Utrzymanie muzeum kosztuje rocznie 
miljon dolarów a na zakup nowych przed 
miotów asygnowane jest około 4 miljo- 
nów dolarów, Muzeum to otrzymuje ko 
losalne darowizny i fundacje, a wielu 
watnych zbieraczy kompleluie przea 
całe życie swe zbiory z myślą, aby je pu 
śmierci zapisać na rzecz new-yorskich 
narodowych zbiorów, Jedne tylko zbiory 
Morgana przekazane przezeń warie sy 
250 miljomów dolarów. 
BWZREPRIEDZNAIZZC E EE 


Tehórzostwo Wilhelma IL 


Eksrkajzer pałał, jak wiadomo, żą” 
dzą ujrzenia na własne oczy frontu wo” 
jennego. Dlaczego chęciom łego nie sta” 
lo się zadość, wyjaśnia to sam w liście, 
pisanym do obecnej swej żony, Herminy, 
A ogłoszonym w „Saturday Evening 

ost“: 

„Cała okolica pozafrontowa usiana 
była na kilometry dołami i wyrwami po 
granatach, a droga aż do samego frontu 
ciągnęła się milę całą. Móglbym był 
więc złamać sobie nogę, wpadłszy do je” 
dnego z tych dołów, a nieprzyjaciela nie 
ujrzałbym nawet na oczy“, 

Cenne wyznanie! 
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Pacanowski w  podnieceniu nawet. 


POWIEŚĆ SENSACYJNO - KRYMINALNA. 
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58) 
— Wszędzie ja muszę wściskać swo 


— Proszę mnie nie uczyć. Jest woj 
na, są specjalne przepisy, jesteśmy w 
,krajn nieprzyjacielskim i mamy moż- 
i ność nakazania posłuchu — ostro po- 
wiedział Limburg. 

— To co innego. Macht yor Recht 
— filozoficznie zauważył Pacanowski. 

— Więc czego pan chce? — spytał 
Limburg, chcąc zakończyć wizytę. 

— Czego ja chcę? Ja chcę, aby mi 
oddano towar, którym ani spekulowa- 
łem ani go nie ukrywałem, chciałem 
go iedynie sprzedać w detalu, a to mi 
wolio. 


| kupił? 


!' cze z kimś do spółki pan ten towar 


— Ja tego nie mówiłem — bronił 
się Pacanowski. 

— Powiedział pan wprawdzie „ku- 
piliśmy', ia dobrze słyszałem — nale- 
gał Limburg. 

— Cóż panu na tem zależy? — spy 
tał Pacanowski. 

— Jak panu na imię? — z uśmie- 
chem zagadnął Limburg, czy nie Adam 
! przypadkiem? | 

— Tak, Adam — potwierdził Paca- 
nowski, pytająco spoglądając na Lim- 


nie zdążył zastanowić się nad tem do|je trzy grosze — rezonował w myśli. 
kogo idzie, chociaż nazwisko Limburg, | — Zresztą bo to jeden Limburg na Świe 
zdawało mu się jakieś znajome. Dopie- |cie — pocieszał się wiecznie optymi- 


— Przecież wie pan o tem, że miał | burga. > i } 
pan obowiązek zameldowania o posia-| — To pańska miła korespondencja? 
daniu tak znacznej ilości towaru — ba-|— zapytał Limburg, wyjmując z port- 


ró przed samemi drzwiami 
Limburga przypomniał sobie, że to sa- 


mo nazwisko nosił przedstawiciel firmy | powrócił 


Baldering, 
rodzinie Rozenów i sercu Feli. 

W tej chwili otworzyły się drzwi i 
wysoki przystojny leutenant w siwej 


się do Pacanowskiego: 
— Pan do mnie? 
— Ja do szefa oddziału komendy 


leutenanta Limburga — odpowiedział z 


Pacanowski. 

— W tej chwili panu służę, niech 
pan zaczeka — odpowiedział Limburg, 
zamykając drzwi gabinetu na klucz i 


t 


kurtce, wychodząc z gabinetu zwrócił; 


gabinetu ! stycznie nastrojony Pacanowski. 


niecałego kwadransu 
Limburg i ruchem dłoni za- 


Po upływie 


który tyle kramu narobił w | prosił Pacanowskiego do gabinetu, 


puszczając go przed siebie. 

— Proszę, niech pan usiądzie, co 
pana tutaj sprowadza — powiedział 
Limburg, siadając zmęczony w fotelu i 
odstawiając nieodłączną swą laskę, bez 
której prawie nie mógł się obejść. 
"a Nazywam się Adam Pacanow- 

— Aha, tak, przypominam sobie... 

Pacanowskiego przeszły ciarki. 

— Wyrzuci mnie — przeszło mu 


udając się do swego zwierzchnika z ra- | przez myśl. 


portem. 
Pacanowski był mile 


Limburg tymczasem zupełnie spo- 


dotknięty u-|kojnie wyszukał odpowiednią teczkę i 


przejmym tonem, jakim zwrócił się do | przeglądał akta. 


niego Limburg. Obserwował młodego, 


Więc pan ukrywał płótno, i w 


utykającego leutenanta aż ten znikł na! dodatku w tak znacznej ilości? — za- 


stopniach klatki schodowej. 

— Czy to ten miał romans z Felą? 
— rozmyślał Pacanowski. — Jeżeli to 
oñ, to moje nazwisko nie zrobi na nim 
specjalnie dobrego wrażenia. 


Pacanowski począł już żałować, że: 
pisania listu do| 


dał się namówić do na 
Limburga, 


pytał Limburg, przyjmując obcy mu z 
natury suchy ton urzędnika. 

— To mój towar odpowiedział 
Pacanowski. > 

— Głupstwo! — oluknął go Lim- 
burg. 

— Własność to głupstwo? — od- 
ważnie spytał Pacanowski. 


— 


dał klijenta Limburg. 

— Kiedyż miałem zameldować, pro- 
szę pana. Dopiero przed trzema dniami 
transport kupiliśmy, a zaraz następne- 
go dnia nam go zabrali — tłumaczył 


się Pacanowski. — Nawet mam rachu- į 


felu list Pacanowskiego i kładąc przed 
nim na biurku. 

Pacanowski kiwał potakująco gło 
wą. Nie mógł wypowiedzieć słowa, 


| czuł jak głos mu więźnie w gardle. By? 


w mocy wroga, zapewne największego 


inek firmy, od której nabyliśmy zwol-; Swego wroga. 


| piony towar — powiedział Pacanowski 
i przedstawiając blankiet firmy jednej z 


większych fabryk wyrobów bawełnia- 
nych. 


do ręki, zerknął tylko okiem na rachu- 
nek. 


— Fikcyjny rachunek. Jeden drugie: 


go popiera i wykręca. Ales tug und 
Trug. Ja was dobrze znam. 

— Panie leutenancie! Taka poważ- 
na firma będzie wystawiała fałszywe 
rachunki? Jak pan to sobie wyobraża? 
Sami oszuści i złodzieje są w Łodzi? 

— Towaru pan z powrotem nie otrzy 
ma — zadecydował Limburg, bynaj- 


mniej niewzruszony elokwencją Paca- 
nowskiezgo. 

— Zapłaćcie mi za niego, przecież to 
jest mój cały majątek, rujnujecie mnie 
j doszczętnie — mówił z 
sia Pacamowski. 

— Pan zdaje się wspominał, że fesz- 


goryczą w gło- 


Limburg, nawet nie biorąc papieru; 


— Pan pewno zły na mnie? — spy- 
tał naiwnie i tak bojaźliwie Pacanow= 
ski, że Limburg na widok jego strwo- 
żonej miny nie mógł pohamować ser- 
decznego uśmiechu. 

— Przeciwnie, bardzo mi miło po 
znać krewnego pani Felicji Jacobi, o 
której zachowałem iak najmilsze wspo- 
mnienie. Pan będzie łaskaw  pokłonić 
jej się odemnie serdecznie — powie- 
dział Limburg poważnie, 

Pacanowski miał wrażenie, że Lim: 
burg kpi z niego w żywe oczy. 

— Ależ na serio panie Pacanowski, 
ja nie mam do nikogo urazy — zapew- 
init Limburg, widząc niedowierzanie na 
; twarzy Pazanowskiego. 

— A z moją sprawą to już teraz zu- ` 
„pełnie klapa? 

— Niestety, tak, w tej materii nic 
inie mogę poradzić, nie mogę dla pana 
lzmienić przepisów, które obowiązują 
wszystkich jednakowa. (D.c.n.). 


m rza" 
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„KXPRESS* 


Swiat postępowy. 


OSO TOMIE 
138 
ye: dni; 


W zawrotnem pędzi świat tempie, 
Nowe przyjmując wciąż formy, 

A przy ogólnym postępie 

Zawsze niezbędne — „reformy". 


Mury wstecznictwa się psują, 
ger ae się iści: 

a peryferiach grasują 
Wcąż „skrajni* radykaliści. 


Młodzian na damy wciąż zerka, 
Można go winić azaliż? S 

— Wczoraj miał „partig“... preferka, 
Dziś — „postępowy“ paraliż... 


——-——, 


Niebezpieczni furjaci na wolności. 
Jest to skutek katastrofalnego stanu szpitalnictwa psychjatrycznego 
Zakuwanie umysłowo chorych w łańcuchy. 


Łódź, 25 sierpnia. m Nieszczęśliwy ap dalej pozosta- |jatrycznym nie pozwalał na umieszczenie 
Podnosiliśmy już e ate dra ka- |nfe na wolności i dalej będzie zagrażał |jej w zakładzie. 
italnictwa bezpieczeństwu życia mieszkańców wai.. Stan ten urąga wprost najprymityw. 
chjatrycznego, które w dro | gdyż w szpitalu niema dlań miejsca. niejszym pojęciom ludzkości i zagraża 
basi części odpowiada wymaganiom ży-| Rodziny umysłowo znajdują | Wielce bezpieczeństwu publicznemu. Je 
cia bieżącego. Wiadomości, jakie nad- |się w nader em położeniu, Chorzy | dynie intenzywna rozbudowa  szpitalni- 
chodzą od naszych korespondentów z |bowiem tego rodzaju prymaśają opieki | ctwa PETET EnS może położyć te- 
kraju ją nam wielkie niebczpie- |ustawicznej, która p dor mu kres 
czeństwo, j zagraża + społeczeństwu | człowieka przez c Tos do łóżka 
pozostawieniu szaleńców na wolno | chorego, Rodziny o niższym Lagi 
kultury radzą sobie w sposób, który 
Powszechnie znany jest fakt, śż sza- | wstrząsa wprost naszemi pojęciami 
leniec, którego nie przyjęto do domu o0- |manitarnemi Dochodzą 
błąkanych, pozostawiony na o przykuwaniu umysłowo chorych łań- 
z dymem cztery wsię, aj za w oborach i stajniach. 
Tymczasem stan ten nie. a popra szak niedawno przed sądem w 
wie. Liczba furjatów pozostających "na | Warszawie toczyła się się rozprawa prze Łódź, 26 sierpnia. 
wolności nie ulega zmniejszeniu. ciw wieśniakowi, który zakuł swą żoną| Młodziutka robotnica fabryczna, Wa 
Donoszą nam z Piotrkowa, iż we wsi w kajdany, gdyż była um owo chorą. 1 lentyna Muraczyńska odznaczała się nie 
Dziepuje wit się umysłowo jako okoliczność ł musiano pow urodą. 
który od czasu jest sory, przyjąć, iż brak miejsca w szpitalu psych Ty mogłabyś grać na filmie — mówi- 
chem dla calej okolicy. I tak ostatnio za — 


. 


SAR. AA Fałszywy agent linji okrętowej wych. 


m aa Niebieski ptaszek osadzony w klatce. 


Łódź, 26 sierpnia. dawna, pisał jej, że dobrze mu się powo 

Od dwóch lat już Helena Włodarska |da i i chciałby, by sprzedała mieszkanie 
chciała wyjechać do Brazylji. Mąż jej, ii przyjechała do niego. Włodarska nie 
który przebywał w tym kraju od dość umiała jednak przeprowadzić formalno- 
CZEEKADZTA ści paszportowych. Gdy więc zgłosił się 

do niej pewien jeniec, który się 
jej przedstawił jako agent biura okręto- 


Popularny złodziej okradziony gej me 300 sosa, by wys 


dla niej wizy. 
Krwawa rozprawa pomiędzy dwoma opryszkami. 


Po długiej walce zdołali szaleńca u- 
bezwładnić. 


Agent ów okazał się zwykłym oszu- 
stem. Przez szereg miesięcy zwodził ją i 
wyłudzał gotówkę, a gdy wreszcie straci 
ła doń Fiarek Palea! się. Ere aoo 

ma zwróciła się a 
ACE PE aresztowano, się nim Witold Bu- 
recki, znany niebieski ptaszek. 


f przezwis- 
kiem „Słonia* wyjechał na tydzień na 
wieś, Gdy powrócił do miasta, okazało 
się, że w międzyczasie ogradziono go. ENE URZEZCZ 


E laj w ektrovi doksadnwii 


bę. „Słoń” rozgniewał się srodze. Na- 
Nic nie Z pomen. o ataku epileptycznym. 


tychmiast skomunikował się ze wszyst- 
kiemi złodziejami mieszkaniowymi, któ- 
rzy zresztą byli „jego najlepszymi kolega 
mi i oświadczył im 

— Pamiętajcie, że zakatrupię tego, 
który mnie okradł, Niech lepiej sam 
przyzna się i odda mi moje rzeczy, bo 


Winowajca mie chciał się jednak |dział się, że jeden z inkasentów, Jan 
przyznać, Dopiero po kilku dniach | Wiktor, fałszuje kwity i i inkasuje pienią- 
„Słoń” dowiedział się, że był to niejaki dze do własnej kieszeni, 

Mieczysław Brukowski. Wczoraj wyz- |księgi, okazał się niedobór 343 złotych. — Liczyłem na to, że w międzycza- |n 
naczył mu spotkanie w jednej z knajp |Brakowały pieniądze, które miał wpła- sie jakoś otrzymam pieniądze — tłuma- 
bałuckich, Brukowski stawił się punktu |cić do kasy Wiktor. Wezwano go do dy- czył się. 
alnie, a gdy Brunatny zażądał zwrotu |rekcji elektrowni  Przyparty do muru Dyrekcja bota aji o wszysikiem 
baaa aaa | OŚWIadCZYŁ, Że genad dnia dostał na |zawiadomiła policję. W vyoo "yk yi 
ulicy ataku epileptycznego, Jacyś niez- |w dochodzenia Wi został 
najomi, którzy przenosili go do bramy. 
skradli ma  zainkasowane 
Obawiał się o tem mówić swym. arzeło- nia, 


Przechodząc przez ulicę 
Tozejrzyj się uważnie, unik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 


skazał go na 6 miesięcy więzie- 


. 


20 groszy za 50 


Kolporterzy fałszywych 
monet siedzą za akira 


Łódź, 26 sierpnia. 
Jan Pawlak i Saane Musiał, do- 
mokrążcy łódzcy, zapoznali się w naszym 
mieście z fałszerzem pieniędzy, z którym 
zawarli następującą umowę. Domokrąż- 
cy zobowiązali się wyjechać na Pomorze 
w okolice Gdyni, gdzie mieli sprzedawać 


' manufakturę i jednocześnie puszczać w 


[obieg fałszywe 50-groszówki, z czeŻo 
„łabrykant'* miał otrzymywać 50 pro- 
cent czystego zysku. Przez pewien ok- 
res czasu nieźle się im powodziło na Po 
morzu. W końcu jednak nadmierna ilość 
fałszywych pi ięciogroszówek 
zwróciła uwagę policji, Musiał i Pawlak 
jzostali aresztowani, Nie chcieli oni zdra 
dzić nazwiska dostawcy — falsyfikatów, 
którego też policji nie wdało się ujawnić. 
Sąd w Starogardzie skazał domokrąg 
ców łódzikich po 2 lata więzienia. Spra- 
wa ta już oparła się o wszystkie tnstart= 
cje, a w dniu wczorajszym Sąd najwyż- 
szy w Warszawie zatwierdził wyrok sa- 


an du starogardzkiego. 


«e; La sð 1 
Pożary. 

Na podwórzu domu przy ulicy Skierniewic 
kiej 6 zapaliła się słoma. Pożar objął drewniana 
szopy i mógł wyrządzić katastrofalne szkody, 
gdyby natychmiast mie wezwano straży ognio- 
wej, która szybko ogień umiejscowiła. i 

Na posesji przy ulicy Wysokiej 29 zapalifa: 
się słoma. Ogień ugaszono w ciągu kilkunastu 
minut. Straty nieznaczne. 


Zamachy samobójcze. 
W mieszkaniu przy ulicy Łąkowej 1 targnęła 
COCSK, 


~ | siẹ na życie 35-letnia Józeła 


61), wypijałąc większą dozę kwasu sołnego. Po- 
zotowie w stanie groźnym przewiozło ją do szpł 
tała w Radogoszczu, 

W mieszkaniu przy ulicy Rajtera 6 otruł się 
nieznaną trucizną Denski (Narutowicza 
23), Wezwano doń pozotowia, 


pongan ie. Marzyła o karjerze Poli Negri 


i.. kradła w sklepach pocztówki fifmowe. 


ły jej koleżanki — musisz tylko znależć 
jakie, erod opiekuna... 
alentyna wierzyła w swoją szczęśia 


wą gwiazdę. Fazę jej się, że lada! 


dzień porwie ją jakiś książę z bajki i za- 
bierze do Ameryki, gdzie zrobi niesły- 
chaną karjerę. Ale książę nie 

dził,, Wracając z fabryki lubiła ogladad 
na wystawach fotografje artystek filmo= 


— Tak ja będę kiedyś wyglądała — 
marzyła — Ludzie będą mnie podziwiać. 
Pewnego dnia, kupując kopertę w 
składzie artykułów pisemnych sięgnęła 
do albumu i PA, kilkanaście pocztó- 
wek filmowych. Właścicielka sklepu na 
tychmiast zauważyła kradzież, Mura- 
czyńską przytrzymano do przyjścia pox 
licii. ate kazal j ją na 2 Kg uciech areszh 
n z 


i epilog 
Sporu O KOMOTNE. 
Subiokatorka skradia 


palto i uciekła. 
Łódź, 25 sierpnia. 


Subłokatorka Antoniego Kochaniaka ! 


zamieszkałego przy ulicy Grosmana 6, 
Bronisława Sieradzka była osobą bar- 
dzo. solidną i wzbudzającą zaufanie. 
Kochaniak altaat ją jak członka ro~ 
dziny. Dopiero ostatnio ich stosunki zlek 
ka ochłodły w związku z zatargiem o ko 
mome. Trudno było dociec, kto z nich 
„ |właściwie ma rację. Gdy się słuchało 

zdawało się, iż słuszność 
jest bezwzględnie po jego stronie, gdy 
zaś głos zabierała Sieradzka każdy był 
pewny, że ona jest właśnie pokrzywdzo- 
na, 


Zatarg ten został zlikwidowany w nie 
zwykły sposób. Sieradzka oświadczyła, 
żę ma już dość tych niepcrozumień i że 
się wyprowadza. Kochaniak nie miał nić 

przeciwko jej ieni Na od- 


adzonego postanowieniu. 
a PA do AAA kar- | chodne A ATA mu jednak jesionkę, Mia 


ła to być zemsta za jej krzywdę, Poszko- 
dowamy zwrócił się do policji. 


KRÓLOWA MAPTA 

które, łak doniosły depesze, marsz Pił. 

sudski złożył w Bukareszcie wizytę. 
ia BAA IA E A Er EN, 6” 


HOPEE Wad A 7 


Cmentarzysko 
dźwięków. 
Strefa, w której głos 


zamiera, 


Nieprawdopodobnie brzmią sprawoz 
damia żeglarzy, o istnieniu na oceanie 
Spokojnym, rejonu, w którym każdy głos 
zostaje silnie przygłuszony. Jednak wy: 
prawy wielu uczonych badających to nie 
zwykłe zjawisko w zupełności potwier- 
dzają sprawozdania marynarzy.  Feno- 
men ten dotychczas nie został wyiasnio 
ny pomimo, iż w ostatnich latach kilku 


Złote pióro Kelloga. 


LET NAWA 


Łódź, 26 sierpnia. 
Łódzkie starostwo środziie, 


Fakt antywojonny Keltoga zostanie podpisany w Saji Zcgarowejł frocusliezu 
ministerstwa spraw wewnętrznych złotym piórem, które otrzymał autor paktu te tańce mało mają widoków powodze 
Od miasta Le Havre (Francja), Na zdięciu naszem widzimy wspomnianą salę, nią. Natemiast wielkie powodzenie ro- 
drogocenne pióro, zaonaćrzone w napis: „Chcesz pokoju, go 


tuj się doń”. 


„Ke, WAGONY A 


WALTZ LE 
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Kosze do śmeci na ulicach 
byłyby jedynym środkiem, Gamiuiącym zanieczy- 
szczanie miasta. 


jim możności rzucania śmieci w jedno na 
dbając ten cel przeznaczone miejsce. Cóż więc 


uczonych poświęciło wiele czasu wy+|, stan sanitarny naszego miasta, ma wy, ma uczynić bezradny przechodzień » 


świetleniu tej zagadki, 

Już w okolicy Vancouver spostrzega 
ją pasażerowie okrętu znaczne przytłu- 
mienie głosów. Z odległości kilkuset me- 
trów, ledwo można dosłyszać syrenę ok- 
rętu sąsiedniego, w normalnych warun- 
kach słyszaną w promieniu wielu kilo- 
metrów, 

Zjawisko to można obserwować na- 
wet przy najpiękniejszej pogodzie, za- 
czem mgła nie gra tu roli, jak lv poprzed 
nio mniemano, Co najdziwniejsze 7aś, to 
fakt „iż fale elekiromagnetycene z tru- 
dem przechodzą przez tę, tak zwaną 
„martwą strefę” lecz zostają częściowo 
odchylone i osłabione. 

Czy wiecie, że 

największym hotelem na Świemie jest 
hotel „Pensylwanjia* w Nowym Jorka, 
składający się z 3 dwudz'estopiętrowych 
gmachów, zawierających 3000 numerów. 
z łazienkami. „Fensylwania* posiada wła 
sne kino, kilka sal koncertowych, piy- 
walnię, boisko etc.? 


y% 
eszło 50 tysięcy studentow amery 
kańskich oddaje się pracy zarobkowej. 
Zawody obierane przez studentów i stu- 
dentki dzielą się na: 1) zajęcia wakacyj- 
ne: robotnicy rolni, górnicy, podróżują- 
cy ajenci itp., 2) zajęcia sobotnie: pomo 
cnicy przy sprzedaży w różnych sklepach 
3) zajęcia ranne: (od 5 do 8 rano) rozno- 
siciele gazet),4) zajęcia nocne: stróże no 
cni. 5) zajęcia różne: czyściciele obuwia, 
fryzjerzy, szołerzy, kontrolerzy itp. 


Pobożny [ryzier. 


W gminie Brikston hrabstwa Jevon 
w Anglji żyje bardzo pobożny fryzjer, 
który twierdzi, iż względy religijne 
wzbraniają mu obcinać włosów kobie” 
tom. Człowiek ten opiera się na 11 roz” 
dziale p'erwszych listów z Koryntu, 
gdzie powiedziane jest, „że długie włosy 
kobiecie zostały dane jako przykrycie“. 

Pozbywanie: kobiet tego przykrycia 
uważa on zatem za niemoralne i czyn 
przeszny. 'Biedne mieszkanki Brikston 
muszą udawać się do sąsiedniego mia” 
steczka, gdyż wspomniany fryzjer jest 
jedynym w swej gminie i mimo strat 
materjalnych nie zgrzeszył jeszcze ob” 
cięciem włosów kobiec.e. 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzy* się uważnie, uniK- 


miesz Kalectwa i śmierci. 
u 


zanieczyszczenia klatek 
miejsc publicznych. 


|Te jest pewne. 

Natomiast nie rozwiązano 
kwestji, a mianowicie 
wprowadzono żadnych środków, hamu- |Sca 
jących zanieczyszczanie chodników uli- 


y 
Jednym z takich środków byłyby na 


u nas je-'P 


kosze do odpadków i śmieci, 


dać wkrótce nowe przepisy w sprawie tym fantem w postaci niedopałka papie- 
schodowych i rosa lub strzępu gazety?  Schować do 
Nowe kary mają kieszeni, jak to czynią dzieci, których 
być znacznie surowsze niż poprzednie, |Karcą za to rodzice? 
Wystarczy nadmienić, że za jedno splu- 
nięcie w miejscu, publicznem 
dzianinowi grzywna w wysokości 
1000 złotych (wyrafnie: tysiąca złotych() 
lub trzymiesięczny areszt. 
Wobec tak wysokich kar należy się 
spodziewać, że 


Eez koszów do śmieci nie może być 
czysto na ulicach i nie pomogą w tym wy 


padku najsurowsze choćby karył 


Zachodzi tylko kwestja gdzie te ko- 


sze umieścić, W Warszawie kosze do 
śmieci wiszą na słupach reklamowych. 
W Łodzi słupów takich niema, posiada- 
żaden łodzianin nie pozwoli już sobie na damy natomiast żelazne słupki z tablic» 
luksus splunięcia w miejscu publiczuem. kami, wyznaczającemi przystanek tram- 
wajom. Czy nie można byłoby kosze 


rzymocować do tych słupków? 
A zresztą mamy dość wolnego miej- 


na murach kamienic. 
Ostatecznie więc można zawiesić kosze 


przy bramach pewnych domów. 


Słowem — miejsca na kosze jest 


dość, chodzi tylko o to, by odpowiednie 
rozmieszczone w różnych punktach mia |czynniki zajęły się energicznie tą spra- 
sta. Wymaga się od obywateli zachowa | wą. Ex, . 
nie daje si 


„Sztuczna“ katastrofa kolejowa. 


Dotychezosowe „Katastrofy“, niezbędne dla zdjęć fifnk rych były preparowane 
przy pomocy małych modeli, fotografo wanych w powte*szouiu, PO raz pierw= 
szy jędna z angielskich wytwór owe wę a dla zdjęć katastrofy praw- 


| 


Co będziemy 
tańczyli? 


Uchwały międzynarodowe 


go kongresu tancmistrzów 


Taniec podniesiono do godności 
sztuki i otoczono względami, jakie przy 
sługują sprawom wielkiego znaczenia. 
Stało się to w epoce rozkwitu koopera- 
tywy wszelkiego rodzaju. Wysrarczy- 
ło, by zrzeszyli się nauczyciele tańców 
i wmówili w publiczność, że taniec na- 
leży do zdrowych sportów. No, a Spor- 
tom oddano pierwsze miejsce w dzidzi- 
nie wychowania publicznego. 

Teraz zupełnie poważnie zajmuje 
się prasa europejska „międzynarodo= 
wym“ kongresem tancmistrzów, odby- 
tym onegdaj w Paryż. Na kongresie 
ustalono tańce, która mają być modne 
Na madchodzący sessu  jesienno=zi- 
mony 

A więc taniec „chips“ i „chops“, mic- 
szanina kroków i figur samby, javy I 
foxtrotta. Dalej „la trebla“, tanicc ra- 
czej sceniczny, bardzo trudny do wyu- 
rzenia. Tak samo „la verdamandsoie* 
' trudna do odtańczenia, o ile nie posiada 

się talentu choreograiicznego. Obydwa 


jkują „twistowi*, który drogą na Ame- 
rykę i Anglię przybywał teraz po la- 
tach kilku do Paryża. Jest to taniec sa- 
lonowy. spokojny, przypomina kroki 
tanga i kontynuuje jego ruchy w ten 
sposób, że wyraża  falistość tańca i 
płyńność kroków. 

Dotychczasowe tańce: blues, fox- 
trott, tango i walc angielski utrzymują 
się nadal. 


| Fatalna kuracja odilu: 
SZGŁGIAGA 
Cztery wypadki Śmierci 
po przeprowadzonej 
| iniekcji. 


Za przykładem paryżanek, chciały 
pójść budapesztęńskie panie z towarzys” 
twa i wiele z nich przeprowadziło kura” 
cję odtłuszczającą przy pomocy środ- 
ków, które zalecała właśnie moda. 

Ale nie wszystki.e te środki okazują 
się bezpieczne dla zdrowia. 

Jednym z tych środków są injekcje 
ze skoncentrowanej soli i sublimatu. Tej 
kombinacji płynu używają jako zastrzy” 
ku przy chorobie żylaków. (Wynalazek. 
znanego dermatologa berlińskiego prof. 
dr. Liicena). W ostatnich czasach zale” 
cano teiniekcje również jako Środek 
odtłuszczający. I nie było temi czasy sa” 
natorjium w Budapeszcie, gdzieby nie 
przeprowadzano tej kuracji. Napływ pa- 
cjentów ze sier towarzyskich zwiększał 
się z dnia na dzień. 

Nagle zabieg: te z polecenia władz 
wstrzymano. Wyszło bowiem na jaw, że 
cztery panie, żony bogatych przemy* 
słowców iżona wyższego urzędnika, 
które w jednym z Sanatorjów przepro” 
wadzały kurację odtłuszczającą, przy 
pomocy iniekcyj skombinowanego płynu 
Zimera, zmarły nagle wśród zagadko' 
wych obiawów. 

Wychodzi również na jaw, że injek 
cie te stosowane przy chorobie żylaków, 
są również niebezp.eczne. Nie da się bo” 
wiem nigdy przewidzieć, czy i w któ* 
rych żylakach znajdują się ogniska za” 
palne. 

Jeden z wybitnych lekarzy w Buda“ 
peszcie oświadczył, że tragicznie zmarłe 
pacjentki cierpiały na chorobę żylaków. 
Chciały usunąć żyłaki, a przytem schud- 
nąć. Lekarz, którego konsultowały, nie 
chciał przeprowadzić iniekcyj. Ale one 
oświadczyły, że nie poddadzą się opera- 
cjhżylaków i wolą injekcie. Po druziej 
Injekcj' nastapiła febra przy goraczce, 
która doszła do 41 stopni. Lekarze byli 
bezradni. Wszystkie cztery pacjentki u- 
legły gorączce. 


BŁĘDNE KOŁO. 
— Ojcze, trzeba, żebym się ożenił. 
— Jesteś na to za mało rozsądny. 
— A kiedyż będę dość rozsadny? 
— Kiedy przestaniesz myśleć o ta- 
kich głupstwach, jak ożenek. 


POW 
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Kilka scen z nowego arcydzieła filmu ifalskiego „Judyta I Holofernes“, który oczekiwany jest z niecierpliwością 


k 


przez europejskie 


Samochód w pio- Ser spowodował konflikt - 


iącym lesie. 


Dramatyczne przeżycia 
belgijskich uczonych. 


Z Konga belgijskiego donoszą, że do 
Bulavayo peyor członkowie bełgij- 
skiej ekspedycji naukowej, którzy prze- 
żyli niezwykie wstrząsające, dramatycz- 
ne przyfody. 

W pobliżu miejscowości Dodoma sa- 
mochód ekspedycji dostał się w szalejące 
morze płomieni... 

Pality się olbrzymie lasy. Ogień wo- 
kół pożerał i niszczył wszystko.., 

Samochód belgijskich podróżników 
uciekał w szalonym tempie przed Ściga. 
jącyra go groźnym żywiołem,,, 

Niekiedy trzeba było jechać wprost 
przt:z morze płomieni. 

Nagle zaczęła się palić benzyna w 
zbiorniku, 

Był to moment najbardziej dramaty- 
czny, który o mało co nie zakończył się 
straszną katastrofą. 

Albowiem myśliwska amunicja elks- 
pedycji, znajdująca się w pobliżu zbior- 
nika, eksplodowała, Kilku członków wy 
prawy odniosio rąny. na szczęście lek- 


w dobrem i kochającem się małżeństwie. 
Czy małżonkowie otrzymają rozwód? 


Jedną z najdziwniejszych spraw na 
całym świecie jest napewno skarga roz- 
wodowa, którą wytoczyła pani Rosette 
Druot, w Boulogne, przeciwko swemu 
mężowi, 


pewnego dnia Druot musiał wyjechać w 
interesach do Holamdji, Tam właśnie za 
poznał się z prawdziwym serem limbur- 
skim, I od tego czasu polubił go tak na: 
miętnie, że nie mógł się bez tego sera o- 


Sama małżonka zaznacza, że Druotjbywać, mimo, iż żona protestowała jak 
jest doskonałym mężem, Dba bardzo e/|Tajsoręcej. 


żonę, lubi siedzieć w domu, jest umiarko 
wany w piciu i paleniu. 


Co piątek wczesnym rankiem pani 


Żona zresztą |Druot opuszczała dom i wracała dopiero 
jest nawet przeświadczona, że Druot an: |bardzo późno wieczorem. 


By właśnie co 


razu jej nie zdradził w ciągu dość już dłu |piątek przychodziła paczka ze wspania- 


diego pożycia małżeńskiego. 
Ale posiada on jedną 


której nie chciał się pozbyć mimo błagą. radością, A pon 
grożby, omdie- | robić najmniejszej „przy 
ona wszelkich |więc uciekał z serem do łazienki, zamy 


nia, zaklęcia i protesty 
nia i łzy żony, Próbowała 
będących w 
środków, by go od tej namiętności od- 
nieść. Wszystko bezskutecznie, bo na 
te usiłowania Druot odpowiadał stale, 
że kocha bardzo żonę, kocha ją 
wszystko, lecz niemniej 
serem limburskim. 


rozporządzeniu kobiety | 


łym „dojrzałym“ serem  limburskim, 


namietność, |Druot odbierał paczkę z nieukrywaną 


A ponieważ nie chciał żonie 
bodaj przykrości, 
kał ze sobą najdokładniej wszystkie 

wi, by zapach sera nie mógł się przez 
szpary wydostać, 


Dopiero po tych wszystkich  zabie- 


nadi gach, spowodowanych względami na żo 
przepada Za |qę, Druot upajać 


się zaczyna serem, 


Szczęście to trwało jednak krótko, bo 


mie tak stara. |tylko do wieczora, to znaczy do chwilt 


Pierwsze trzy lata poślubne upłynęły |powrotu żony. Wprawdzie Drot zaw- 
małżonkom w niezmąconej ugodzie, Lecz |czasu pootwierał wszystkie okna, lecz 


| Była to namietność 


Syndykaf SZGZĘ- 
śliwych regczy. 


Człowiek, który zawsze 


wygrywa, 
Zdawna wiadomą jest rzeczą, że przy 
wszystkich grach hazardowych — osta- 


tecznie zawsze wygrywa bank, 

Wszystkie „systemy“ w kasynach 
gry w Monte Carlo", w Biarritz, w Dea- 
uville, w Sopotach okazują się na dłuż 
szy czas zawodne, 

Bank jest to machina, przeciw której 
skutecznie działać może — tylko mach 
NA; 

Jeżeli tedy wogóle można sobie 
stworzyć „system“ gdy z widokami po- 
wodzenia — to należy tak postępować 
jak słynny „grecki syndykat graczy”, 
który wyciąga rocznie koło 100 miljonów 
franków z sal gry w Monte Carlo i w 
Deauville. 

Jednym z członków. teśo „syndyka: 
tu'i jest „najbardziej tajemniczy. czło- 
wiek Europy, słynny bogacz Bazyli Za- 
haroi, 

Tych pięciu greków wie wszystko, o 
grze, co tylko wiedzieć można, 

Bakkarat — to dla nich nauka, któ- 
rej łajniki zgłębili, a nie gra hazardowa. 

— Szczęście?.. Szczęście trzeba mieć 
tylko w małżeństwie, w grze to zbytecz 
ne... — powiada pan Zographos wybitny 


członek „Syndykatu“, 
Tych pięciu greków „pracuje stale 


razem. Jeżeli kióry dostrzega, że ma 
serję przegranych, to ustępuje miejsca in 
opó szczęśliwszemu koledze z „syndy= 
katu“. 

Tego lata Zogropkos miał trzy fatala 
ne wieczory w Deauville. Przegrał wtedy 
około 22 milionów franków. 

Czwartego wieczoru zajął jego miej- 
sce p. Gutovar, który nietylko że odzys= 
kał przegraną, ale wygrał dla „syndyka 
tu“ pokaźną kwotę, 

Wszyscy ci gracze zawodowi czy wy 
śrywają, czy też przegrywają — mają za 

|wsze jednakowe miny. 

Gdy Zogrophos przegrał 22 miljonów, 
(to spoglądał tak spokojnie i obojętnie, jak 
i wtedy gdy były monarcha jednego z 
państw europejskich wstał od stołu i wy 
wrócił swe kieszenie na znak ,że syndy= 
kat zabrał mu co do grosza jego 40 mil 
jonów franków., 


Pociąg, który kursuje 


jedynie w czasie deszczu. 


Pomiędzy miasteczkami Smethport a 
{Backus w Pensylwanji, kursuje pociąg 
bydlęcy, własność niejakiego R. Rane. 
Oczywiście właściciel zbiera wszelkie 
zyski z tego przedsiębiorstwa, iak rów= 
nież. musi płacić za szkody wywołane 
skutkiem kursowania pociągu. 

Właśnie w zeszłym roku od iskier 2 
lokomotywy, spaliły się wielkie połacie 
sąsiednich lasów i p. Rane musiał uiścić 
znaczne odszkodowasie właścicielem, 
Rozgoryczony teim poprzysiągł, iż w po 
rze letniej będzie wypuszczał pociągi 
tylko w czasie deszczu, kiedy nie grozi 
możliwość pożaru lasów. Przysięgi swej 
dochowuje, a tamtejsi mieszkańcy, chcą 
cy dostać się do sąsiedriczn, wpraw* 
dzie, lecz o kilkadziesiąt kilometrów 
odległego miasta muszą wyczekiwać 
deszczu. 


NIEMA SZCZĘŚCIA. 

— Spędzimy lato w Vichy. 
ma straszne bóle żołądka. 

— Pani to ma szczęście. Mój mąż, niw 

stety, jest zdrów jak ryba. 


TAKŻE RADA. 
— Mówisz, że to urwipołać, 
dajesz za niego córkę? 
— Ależ tak. Bedzie mieć za swoje, 
gdy moja żona zostanie jego teściową! 
EEO NAINE t PEA VISTE 


Mój mąź 


a Wy 


NE E ite K AA out 


mimo to jego połowica utrzymała, iż w 
całym domu czuć tylko ser limburski, 

Co piątek powtarzały się te przykra 
sceny małżeńskie, które stawały się co- 
raz głośniejsze, W końcu zniecierpliwie 
na młżonka złożyła w sądzie skargę 3 
czeka teraz na los, Ciekawa rzecz, w 
sędziowie orzekną. Bo Druot nie przej- 
muje się zanadto i zjada regularnie pot- 
cję sera, który daje mn uczucie błogości 
niewysłowioneć. 


-zątek o £. 


ntalertowanego obrońcy niewin- 


Yeh s aar dowich znakomitego adwokata me oskarżonego o zbrodnię, którą 
| kal e af” FRANCIS BUSHMAN 


tragik, bohater „Ben-Fura"— 


Główną rolę niewia- 
sty- kusic elki kreuje 
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PONADTO prześliczna komedja z REGINALDEM DENNY p t 


Ow 


TEVET 


BRYZA 
ARID EG, RWE SĘ F 3a 


i Pocóż macie odrzucić swe stare ka- 
j|pelusze, jak możecie mieć za 2,50 gr 

przefasonowane i odświeżone, kapelusze | skórnych i wene- 
męskie, gz i dziecinne podług rycznych 
najnowszych modeli, ze swych starych 

kapeluszy, Jedodozektie Hosiedk otrkowska 99, 
wszelki wybór kapeluszy nowych po TEL, 44-92 
cenach konkurencyjnych. p uje od 1—4 


Dramat erotyczny w !2 aktach. 


REKORD PIĘKNOŚCI I SZYKU! 
-_ REKORD DOWCIPU I ZABAWY! 
REKORD PIKANTERII! 
Perła najnowszej twórczości! Niezwykłe uroz-. 
maicenie treści! Kolosalne sceny zbiorowe! 


Specjalista chorób 


Pamiętajcie 


W roli tytułowej ED s adres; Sz. Wurcel, Północna 20, front, poł, i 8—9 wiecz. 
1ozkoszna i słodka LE E A R GR "i 8 F ' i | 
Akcja rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedniu SEL Lereso wI, Doktór 


Republiki" — Napisz 
imię nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz 


Pe Klinger 


Choroby wene 


SRN 2. ER 
` Sua | darmo broszurę, okreś- 
8 e 99 SJ lenie charakteru, zdol- ry aga Wie 
Rl | ności, przeznaczenia. leczenie lampą 
a, | Poznasz kim PE Kúrie, 

i yć możesz e- ré 
|| suj Warszawa, Reda- Andrzeja Nr, 2 
99 s A A kcja „Wiedza Tajemna", Skrzynka pocz- z He 32-28. | 
Dzisiejsza Moskwa jak się śmieje i płacze. towa 571, Załączyć niniejsze ogłoszenie | God.iny przyjęć: 


od 1,30-2.30 dla Pań 

od 6—8 dla Panów 

W medziełe 1 Swię- 
od 10 — 12 


; Znaczek 


pocztowy na przesyłkę. 


Wspaniała komedja w 10 aktach — z życia rosyjskiego. 


Role główne ANNA STEN 


odtwarzają 
głośna i czarująca gwiazda wytwkmi „SOWKINO“ w Moskwie 


oal K FOGLI, |. SAMRORSKI, ?. POL. 


Dr. med. 


I PL 


hor wewnętrzne 


Andrzeja 43 


lekarzy specjalistów I gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 

; Piotrkowska 294, tel. 22-89 
%) (przy przystanku tramw, pabjanic- 

|. kich) przyjmuje chorych w choro- 

M bach wszystkich specjalności od g. 


Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego  F$J w rano do 7-6) po poł. Szczepienie | telefon 64-21. 
BOJ ospy. analizy (moczu. kału, krwi, | Przyjmuje od 11-12 
i plwocin etc.) operacje, opatrunki. 


Dr. 


W. BALICKA 


choroby skórne 
i weneryczne 
Pr. Narutowicza 40 m b 
tylko u kobiet 
i dzieci. 
Xi Przyjmuje od 12—2 
S EA FOE AAS od 3-4 po poł, 


x 2 
Porada ð zicie 
Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 


i mosty. 
W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 
PE nauna Gi A kę as ; 


Początek o godz. 1.30 popol. 
Od godz. 1.30 do godz. 3-ej 


i nej SO my i hy. 


atk SUR) 
i WINY. ASK 


N 


ENSS aia taa 


W celu spopularyzowania Papierów Państwo- gh 
wych i umożliwienia szerszym sferom wzięcia 
udziału w nabywaniu ich 


JMNRAAZDLOWY w LODI, got nm 


z oddzielnem ` a R 
Aleje Kościuszki 15 A OTW zb 
) ż f "dany z teleiorem | MŚ pia DRUKARŃ WY 
nabywa DOLAROWKI na rachunek osób trzecich PUUIWAY i 
za minimalną wpłatą, przyczem od chwili wpła- $ od zaraz, WYTWÓRNIA 
cenia zadatku prawo do ewentualnej wygranej <$ Sie mata KLISZA 
całkowicie przechodzi na nabywcę. „Republiki“, Aai 


Poz 


M 


4 Z 


BAG WER i 
= AN "7 7 


ladys 


-Repubiika* sp. ław Polak, W drukarni „Renubliki* 


GKF AGES [EEEE JEJ r Z BG 5 


sam ponełnił. 


ANNA NILLSON — "pn" Grety Garbo 


przedstawia w realistycznem świetle życie sądowe — walkę prokuratora z obrońcą o przekonanie 


PRZYSIĘGŁYCH. 


„GDY MĘEŻCZYŻNI SZALEJĄ...” 
Leny biletów od godz, 130 do goli, Hi SO gr. i 1z. 
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konstantynowska 12. 
Tel 55-52 
Przyjmuje od 9—1f, 
od 6—8. Dia pań względom Mistrz 
od4—5 Krawiecki Bronie- 
Dia niezamożnych haw Brzozowski, 

mA EE 

Leny poos otrzymać 


am się łaskawym 


posadę? Musisz 
Sl ukończyć kursa fa- 
chowe korespon- 


ułode małżeństwojgcęczec, Peot, Se 


POSZUKUJE |wa Zórawia Nr. 42, 
Kursa wyuczają li- 

p 0 K [I ] U stownie: buchalterji 
à rachumkowości kue» 


rzyzwoicie ume- |pjeckiej, korespon- 
blowanego, z od-| dencji handlowej, 
jaka piira stenografji, PA | 

j1 wyfodami, handlu. prawa, ka 
Wiad, TeL 42.80 grafii, pisania na 
lub oferty sub, „L, maszynach, towaro+ 
B,“ do adm, „Re- znawstwa. angiel- 


publiki”, skiego, ftancuski ega 
waita, TRR niemieckiego, pi- 
PADY 4 żale p. sotoan 
+ o ukończeniu świa 
Dofitór dectwo. Żądajcie 
í jiprospektów, 29, 
l (WU | Qtarszą pannę „do 
A Ù pracowni sukien 
DESEES] tylko pierwszorzęd- 
Powrócił, |75 Pozebnię oraz 


uczenicę, Heroina 
Kilińskiego 48 26 
pow się spól- 
nika z kapitałem 
2,500 do prowadze 
nia kina, Wiado- 


Cegielniana 25. 


Specjalista cho 
rób skórnych, 
wenerycznycih. iag 
Leczaiie iRiapa mość w łódzkiej po= 
kwarcową. |czekalni tramwajów 
Przyjmuje od godz.jpabianiekich, 26 
8—10, 12—2 i 4—8 joe polskiego 
w niedz. i święta 9-1]dl szybko wyucza 
Dla pań od 4—5] student wyższego 
oddzielna: poczekal-isenestru. Starszych 
i specjalną skróconą 
maa metoda. Gdańska 23 
S2 m. 2, front I piętra 


G 


hm 
12%) 


Polak—mistrzem Niemiec. 
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Prenn pobił Moldenhanera. 


Z wiefkiem zainteresowaniem ocze-, „nistrza” i w dalszych dwu setach nie |stępujące ważniejsze imprezy lekkoatle 
kiwano w Niemczech spotkania dwu naj |pozwolił sobie wydrzeć zwycięstwa. O- |tyczne: w dniach 31 sierpnia i 2 września 
lepszych tennisistów Prenna i Molden- |4ólny bilans setów przedstawia się; 6:1, |— mistrzostwa Polski dla panów w War 
hanera o tytuł mistrza Rzeszy. Zacieka- |:4, 6;3, Mistrzem Niemiec na rok 1928 |szawie i, w tym terminie dla pań w Kra 


wienie było tem większe, że wymienieni | został Prenn, z poch 
dzy zag! z44t 74 ZARZ 


w b. r. mie rozegrali między sobą oni jed! 
nego meczu, jednocześnie na rozmaitych 
turniejach odnosili sukcesy. 


rozwiał wszelakie nadzieje 


Turniej tennisowy 


we Lwowie. I l i ; 
Jak się dowiadujemy z początkiem |sobie bezapelacyjnie tytuł mistrza A kla ji Milde. Sędziował p. Piotrowski. | 


września odbędzie się we 
dzynarodowy turniej tennisowy, do u- 
działu w którym zaproszeni zostali za- 
wodnicy z Austrji, Niemiec, Rumunji i 
Węgier tudzież najlepsze siły polskie. 


Między innemi dowiadujemy się rów-| 


nież, że w turnieju tym wezmą udział 
bracia Stolarow, oraz inni znani tenni- 
siści łódzcy. 
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wh o a. 


do dnia 28 października. 


W najbliższym czasie odbędą się na- 


kowie; 9 września mecz kobiecy — Pol- 


Ro ZY KGAĆI 


Ł.1.S.G.—Fiakoah 7:1 (2:0). 


Hakoahowi grozi spadek do klasy B. 
Jak było do przewidzenia Hakoah |G. Bramki w tej fazie padają ze strzałów 


przesrał wysokocyłrowo, ustępując prze 
ctwnikowi pod wieloma względami. 7o 
tej porażce Hakoahowi grozi spadek do 
klasy B, natomiast ŁTSG. zapewniło 


Do przerwy bramki dla zwycięzcy pa 
dają ze strzałów Herbstreicha i Pogodziń 
kiego. 

Po zmianie pól biało-niebiescy zdoby 
«wają honorowy punkt przez lewoskrzyd 
łowego (8 min.). Przez kilka minut Ha- 
koah naciera lecz szybko opada na ci- 
łach i inicjatywę przejmuje znów Ł.T.S. 


Jaki winien być spori kobiecy. 
Kobieta winna się strzec footbału i boksu. 


Jakże to niedawne czasy, 
społeczeństwie znajdowało się wielu ta 
kich, którzy z całem przekonaniem 
twierdził, że sport jest bezwzględnie 
szkodliwym dla kobiet. Argumenty tej 
części krytyków streszczały się w na- 
stępujących słowach: sport jest „rze- 
czą* niemoralną, niekobiecą, ignoruje 
święte zadania macierzyństwa itd. 

Na szczęście ten okres nieuświado- 
mienia, minął i nie mamy pofrzeby sta 
wać w obronie znaczenia sportu. 

Rzeczą jednak konieczną okazuje się 
wyświetlenie sprawy, czy sport jak to 
zresztą i dziś niektórzy utrzymują, jest 
DZA dla rozwoju fiszycznego ko- 

et. 

W tym wypadku największą przy- 
sługę mogli oddać lekarze. Otóż dzięki 
inicjatywie związku dyrektor szkół żeń 
skich w Anglii, przeprowadzono ogólną 
rejestrację dziewcząt, uprawiających 
sport. 

Rezultaty były wręcz rewelacyjne: 
lekarze doszli do jednogłośnego wnios- 
ku, opiewającego, że sport jest dla ko- 
biet i dziewcząt tak samo koniecznym, 
jak i dla mężczyzn. 


Lekarze jednak w ogólnem swem 
sprawozdaniu zaznaczają, że nie każda 
dziedzina sportu może być uprawiana 
przez kobiety. Bywają bowiem sporty 
dla kobiet i dla mężczyzn, dla dziew- 
cząt i dla chłopców. 

Bardzo ważnym czynnikiem przy 
pracy sportowej jest psychika danego 
osobnika. Zgodzą się bowiem wszyscy 


na to, że jeśli konstrukcja fizyczna nie 
odpowiada psychice — wówczas istota | 


uprawianego sportu, traci zupełnie-na 
wartości i daje rezultaty wręcz ujemne 


Każdy, kto codziennie uprawia 10 
do 15 minut gimnastyki, wie o tem dos- 
konale, że tą ciągła jednostajna dzie- 
dzina szybko wkracza w dziedzinę nu- 
dy i od tej chwili, miast korzyści, otrzy- 


kiedy w: muiemy wyniki zgoła mieoczekiwane i 


wówczas zrywamy z „ranną* gimna- 
styką. 

Jeśli ktoś poczyna uprawiać jakąś 
dziedzinę shortu: winien przedewszyst- 
kiem ocenić, czy nietylko fizycznie od- 
powiada mu,:ałe-również i duchowo. 

To jest właśnie podstawa, funda- 
ment, na którym można zbudować kon 
cepcię, że kobieta potrzebuje uprawiać 
inne sporty, niż mężczyzna, ewentiual- 
nie w innych zarysach. 

Dła przykładu weźmiemy piłkę 
nożną. 

Twarda, ostra walka na zielonej mu 
rawie, absolutnie nie znajduje echa w 
sercach kobiet. Dla mężczyzn i chłop- 
ców, formalnie jest to potrzebą, aby w 
żmudnej walce, wymagającej wiele 
wysiłku zdobywać się na wyczyny. 

Ten sport nie podpada pod psychikę 
kobiet i dlatego musi on być przez nie 
zupełnie zignorowany. 

Pozatym wykreślić należy z życia 
sportowego kobiet boks. 

Jeżeli kobieta grająca w footbal, nie 
byłaby dziwolągiem, to — ubrania w 
rękawice bokserskie gotowa do nie- 
estetycznej ciężkiej, walki byłaby swe- 
go rodzaju curiosum. 


Heibstreichą (2), Berkmana, Królika i 
Winschego po jednej, W Hakoahu wy- 
różnili się: Rabinowicz, Kopelowicz i 
Zakliwokski. W ŁTSG, — Pogodziński 


e 


Na froncie 


ska — Austrja w Wiedniu; 15 i 16 wrześ 
nią mecz międzypaństwowy Polska — 
Czechostowacja, w Pradze; 22 i 23 wrze 
śnia pięciobój meski we Lwowie oraz 
steeple chase na dystansie 3-ech kilo: 
metrów w Łodzi; 29 i 30 września dzie- 
sięciobój w Wilnie; 30 września maraton 
i pięciobój kobiecy w Bydgoszczy; 14 
października kobiecy bies na przełaj w 
Lublinie; 28 października bieg na prze- 
łaj Wilanów — Warszawa. 


URTARO > TAA 


Nowy rekord światowy. 
Nowy rekord światowy w biegu na 
200 mtr. przez płotki dla pań ustanowi- 
la na międzynarodowych zawodach 
iekkoatletycznych w Lennep angielka 
| Hait z czasem 12,5 bijąc dotychczaso- 


wy rekord o dwie dziesiąte sskundy. 


ligowym. 


Co przyniosą dzisiejsze walki o mistrzostwo Polski? 
Program dzisiejszych spotkań  ligo-|i Pogoń jadą na Górny Śląsk, gdzie wys 


wych obejmuje: 

we Lwowie: Warta — Hasmonea. 

w Krakowie: TKS, — Cracovia. 

w Katowicach: Czarni — IFC, 

w Król. Hucie: Pogoń — Śląsk. 

w Warszawie: Turyści — Legja. 

Warta niema nigdy szczęścia we Lwo 
wie, w roku ubiegłym przegrała we Lwo 
wie 7:5, a w tym roku potrafili białonie- 
biescy uzyskać w Poznaniu wynik remi- 
sowy 2:2, Wskazywać zatem Wartę, jako 
pewnego zwycięzcę, jest wprost niepodo 
bieństwem, nie mniej jednak twierdzi- 
my, że Warta ma więcej szans. 

W Krakowie TKS. gra z Cracovią 
W tegorocznych mistrzostwach mieliśmy 
tyle niespodzianek, szczesólnie w grach 
w których brał udział TKS., że toruńczy 
ków nie skazujemy na pewną klęskę, 

Cracovia nie jest obecnie w pelnej 
formie, czego dowodem jest wynik z 
Warszawianką — TKS. natomiast opie- 
rał się ostatnio bardzo dzielnie leadero- 
wi Warcie i uzyskał wynik remisowy. 
Czy toruńczycy potrafią powtórzyć ten 
wyczyn w Krakowie — nie wiemy, jes- 
teśmy jednak pewni, że nie będą dia 
Cracovji łatwym kęskiem, 

W Warszawie Turyści stawiają czo- 
ło wojskowej Legii. Jesteśmy przekonani 
o tem, że obydwie drużyny są równorzęa 
ne, wynik zatem zależy od szczęścia jed 

40 z przeciwników. Wątpliwem jest 
bardzo, czy Turyści potrafią ponownie 
polkonać Legję w stosunku 3:1, jak im się 
udało niedawno w Łodzi, wojskowi bo- 
wiem na swem małem warszawskiem 
boisku, wśród swych sympatyków — sta 


Dla kobiet pozostają sporty, jak: ten- |nowią przeciwnika, którego nie łatwo 
nis, hockey, goli, criket, pływanie, tyż- zgnieść, Turyści mają o wiele więcej am 


wiarstwo i narciarstwo. 


W konkluzji — różnica między spor wiele szans, podkreślamy 


tem męskim, a kobiecym ma swe po- 
dioże biologiczne i psychologiczne, 
BESRZUPTRL ONA AIG 4 SATIA SEA 7 


bicji klubowej, za nimi zatem przemawia 
jednak, że 

o szans, 
Dwie drużyny lwowskie, a to Czarni 


Tourneće dookoła świata 


asów tennisowych Europy. 


W ub, roku na jesieni wyruszyli trzej 
tennisiści francuscy Bossus, Borotra i 
Brugnon na tournee, które trwało aż do 
wiosny 1928 roku. Idąc śladem trancu- 
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Borah, sprinter amerykański 
przybywa na kilka lat do Europy. 


Słynny sprinter amerykański, Borah, 
anowił przez szereg lat pozostać w 
uropie, aby tu kontynuować swe stud- 
ja. Borah jest studentem medycyny i za 
mierza pobyt swój w Europie podzielić 
na dwa etapy: w 1-ym przebywać bę- 
dzie w Wiedniu, w następnym — w Hei- 


| delbergu, Amerykanin oświadczył, iż | GÓŻ 
| 


podczas pobytu w Europie bynajmniej 
ie RER się do żadnego klubu, 
tem niemniej jednak treningu nie porzu 
ci, by na następnej Olimpjadzie być w 
pełni formy. 


zów wybiera się w pocrSż dokooła świa- 


ta 4 tennisistów angielskich: Higgs. Au- 
stin, Collins i Gregory. Ekspedycja wyru 


szaw najbliższych dniach i przedewszy- 
stkiem wizytować będzie Stany Zjedno- 
czone. W dalszej kolejności gościć będą 
Anglicy w Kanadzie, Nowej Zelandii, 
Australji, Poł. Afryce. Podróż obłiczona 
jest na rok czasu; zawodnicy jawą na 
własny koszt, 


W 


CZYTAJCIE 


„BAPREŚS WIECZORNY” 


walczyć mają dla Lwowa 4 punkty, Czy 
im się to uda? O ile zadanie Pogoni, któ 
ra spotyka się ze Śląskiem w Święto- 
chłowicach, nie jest zbyt trudne, cho- 
ciaż nie zupełnie pewne, a tyle przed 
Czarnymi piętrzy się wielka zapora, któ 
rą muszą pokonać przy na j 
wysiłku woli i energii fizycznej. 

Rzadko  pokonywany u siebie IFC. 
stanowi przeciwnika Czarnych. 

Obecnie przed zawodami ligowemi 
nie można mówić o pewnych zwycięz 
cach. 


Jeszcze jeden 


klub sportowy w Łodzi. 


Dowiadujemy się, że przy firmie Łódz* 
ki przemysł gumowy „Gentleman“, za” 
łożony zosta! klub sportowy. Zarząd w 
trosce o rozwój wychowania fizyczne“ 
go wśród robotników, zamierza w naj- 
bliższym czasie uruchomić sekcję lekkor 
atletyczną, siatkową, koszykową i bok- 
serską. Do tej pory zorganizowana jedy” 
nie została sekcja footbalowa, która od 
kilku tygodni pilnie trenuje i w najbliż” 
szym czasie przystąpi do Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej. 


Trener Norling 
opuścił Polskę. 


Dotychczasowy objazdowy — trener 
lekkoatletyczny szwed Thorwald Nor- 
ling, został przez P.Z.L.A. zwolniony z 
tego stanowiska. 

Jak wiadomo trener Norling objechał 
niemal całą Polske, lustrując wszędzie 
pracę na polu lekkoatletycznym. Jedy- 
nie Łódź została pominięta. Norling w 
najbliższych dniach wyjeżdża z Polski. 


Maraton pływacki. 


Zgłoszenia do najtrudniejszej konku= 
rencji pływackiej, jaką jest maraton, ma 
jący się odbyć w końcu sierpnia w Toro 
to, przekracza już liczbę 200 osób, Naj- 
liczniej obsadza maraton Ameryka, któ- 
ra przysyła ni mniej, ni więcej tylko 110 
pływaków i 14 pływaczek, następnie Ka 
nada z 51 mężczyznami i 7 kobietami, 
Warto dodać, iż trasa biegu została skro 
cona z 25 mil i z tego względu zeszłoro- 
cay zwycięzca Vierkóiter (Niemcyl,nu 


) razie nie zgłasza się do zawodów. Vier- 


kótter, który w ub, roku zdobył tytuł 
maratończyka po ciężkiej walce na 25 
milach, oświadczył definitywnie wyzna 
Że nie przyjmie udziału w wyścigu. IW 
tym wypadku największe szanse na zdo- 
ycie 1-$o miejsca ma George Micheł. 


Bandyci porwali córkę miljarder 


i zwrócili ją ojcu po otrzymaniu 50.000 dolarów okupu. 
Swietnie zbudowany arab dowódcą bandy. 


Bardzo bogaty przemysłowiec z San 
Francisco, Werthouse, postanowił nie- 
dawno odbyć wielką podróż odpoczyn- 
kową po Europie własnym wspaniałym 
jachtern, Podróż tę poradzili bogaczowi 
lekarze, znajdując, że jest ona niezbę- 
dna dla zdrowia przepracowanego fa- 
brykanta. 

Wertliouse zabrał w tę podróż swą 
córkę dwudziestoletnią, Gabrjelę, która 
oddawna już pałała żądzą poznania Eu- 
ropy, zwłaszcza zaś Paryża. 

Pierwsza część podróży poszła, jak 
z platka i po dwu tygodniach oboje zna 
leźli się w Marsylji, gdzie jach stanął 
na kotwicy. Tego samego wieczoru 
Gabriela Werthonse zapragnęła zwie- 
dzić malowniczą dzielnicę marynarzy, 


o której bardzo wiele słyszała i czy- 


tala. 

Dowódca jachtu, oficer Gerard, upro- 
sil młodziutką miljonerkę, by pozwo- 
lila sobie towarzyszyć. Ojciec został 
na jachcie; umówiono się jedynie, że 
na dwimastą panna wróci ze swym to- 
warzyszem na jacht. 

Czas jednak upłynął, wybiła już go- 
dzina druga, a młodych nie było wi- 
dać. Zaniepokojony o los córki ojciec 
wysłał na ląd dwu marynarzy z pole- 
ceniem dowiedzenia się, gdzie też mło- 
dzi mogą się znajdować, A ponieważ i 
tych wysłańców nie mógł się doczekać 
więc wczesnym rankiem sam ruszył do 
miasta; lecz i jego poszukiwania były 
ziipełnie bezowocne. ! 

Zmeczony wracal na jacht, gdy 
wtem podszedł doń jakiś marynarz ` 0- 
świadczył, że mniej więcej przed "o- 


EMO 


Otrzymaliśmy z Barzylj! powyższe zdjęcła ze słynnego lotu Del Prete, lotnika. włoskiego, 
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dziną znaleziono zwłoki jakiegoś ofi- 
cerą, w odległości części portu. 

Z dalszego opowiadania tego mary- 
narza wynikało, iż policja prowadziła 
już dochodzenie w tej tajemniczej a jed 
nocześnie strasznej sprawie. Jūż z pier 
wszych kroków w tym kierunku wyni- 
kało, że na Gerarda, gdy przechodził 
wraz z córką swego pracodawcy wą- 
ską i ciemną uliczką, napadł pijany naj 
widoczniej osobnik, potrąciwszy ofice- 
ra bardzo silnie, 

Na tym tle wywiązała się sprzecz- 
ka, do której wmieszali się dwaj inni 
mężczyźni. Jeden z nich — arab atiety- 
cznej budowy uderzył Gerarda w gło- 
wę sztabą żelazną. Marynarz, który 
chciał ratować Gerarda, został rów- 
nież takim ciosem powalony. 

Pedczas gdy oficer zalany krwią pa 


„dał na chodnik. bandyci wsadzili pannę 


Werthouse do samochodu, który z sza- 
łona szybkością odjechał. Dowiedziaw- 
szy się o tym wszystkim, stroskary mil 
joner wyznaczył nagrodę w sumie dzie 
sięciu tysięcy dolarów dla tego, kto 
pomoze mu wpaść na Ślad córki. 

W dwa dni po tvm krwawym zaj- 


scu w pobliżu jachtu Werthouse'a uka. 


zała się maleńka motorówka, z której 
wysiadł piętnastoletni . chłopiec; wrę- 
czył on jednemu z marynarzy ist. adre 
Sowany do amerykanskiego bogacza. 
W liście żądano od adresata, by w miej 
scu, gdzie znaleziwie zwłcki Gerarda, 
złożył 50 tysięcy dolarów. 


Panna Werthouse — pisali dalej bani 


tyci — znajuuje się w dobrym 
waniu i jest zupełnie zdrowa. 
al SW 00 WEOĘ PG 22071 7077078 


bycie aparatu na brzeg brazylijski, dalej (2 i 3) naprawianie uszkodzeń. £ 


jednak miljoner wahał się z opłaceniem 
okupu lub pragnął powiadomić policję, 
córka jego nie dożyje następnego ranka 

Amerykanin istotnie nie miał odwa- 
gi zawiadomić policii o liście i złożył 
w oznaczonym miejscu pakiet, z źąda- 
ną sumą. Następnego już dnia wczes- 
nym rankiem marynarze dostrzegli z 
jachtu maleńką, jakby bezpańską moto- 
rówkę. 

W motorówce tej leżała córka miljo 
nera, skrępowana mocno sznurami. O 
osobach bandytów nic powiedzieć nie. 
umiała. Tyle tylko wiedziała, że samo- 
chodem kierował jakiś świetnie zbudo- 
wany arab, który zawiózł ją do jakiejś 
piwnicy i tam zamknął. 

Ocaloną bogaczkę umieszczono za- 
raz w sanatorjium, gdzie otrząśnie się z 
doznanych przykrości. 


Dzienne sygnał 


a Rafowanie gen. Nobile 


kosztowało przeciętnie 
200.000 złotych dziennie. 


Dziennik duński „Politiken“ podaje 
ciekawe cyfry, dotyczące dotychczaso- 
wych kosztów ratowania rozbitków 
„Italjić. 

W poszukiwaniu gen. Nobile i iego 
towarzyszy wzięło udział 20 okrętów i 
tyleż samolotów. Ponadto zmobilizo- 
wane zostało 12 ekspedycji na saniach 
i nartach. Ogółem poszukiwało rozbit- 
ków „italii* kilka tysięcy osób, przy- 
czem łącznie koszty tych usiłowań 
przekroczyły wielokrotnie koszty wła- 
ściwej wyprawy, które wynosiły okoła 
4 miljonów złotych. 

Dla ratowania gen. Nobile sam rząd 
szwedzki przyznał sumę przeszło mil- 
jona złotych, a wydatki znacznie tę su- 


imę przewyższyły, gdyż np. sam znisze 


czony samolot kpt. Lundborga przed- 
stawia wartość 200.000 zł. 

Przeciętnie każdy dzień poszukiwań 
członków tej nieszczęsnej wyprawy ko 
sztował około 200 tysięcy złotych, 


świetlne 


w e 


na kolejach żelaznych w Austrii. 


"Na niektórych liniach kolejowych w 
Austrji, np. z Wiednia do  Insbrucku, 
wprowadzono od niedawna dzienne 
sygnały świetlne, które okazały się 
bardzo praktyczne w zastosowaniu. 
Sygnały te są następujące: sygnał o 
świetle czerwonem oznacza „Stój!*, 
sygnał o jednem świetle białem ozna- 
„Wjazd wprost“, a o dwuch białych 
„Wjazd w bok!*. Sygnał wstępny po- 
siada światło zielone dla „Stój!“ a dla 


scho- | „Wjazd* również światło białe. 


„Dla ełatwisnia wszelkiego wekslo- 


również na niemieckich 


wania orientuje sygnał o Świetle nte- 
bieskiem, które oznacza, że na danym 
torze nie welno wekslować. 

Dla dobrego uwidocznienia sygna- 
łów używa się świateł silnie lśniących, 
które pozatem mają zapobiec ewentual 
nemu zmyleniu sygnałów z innemi ob- 
cemi światłami. ' 

Wobec niezawodnego działania syg 
nałów dziennych istnieje projekt, aby 
takie sygnaly świetne wprowadzić 
linjach kolejo- 


í który przebył Atlantyk. Na pierwszej fotografii widzimy przy- 
wreszcie widok miasta Torres, koło którego odbyło sie ladowanie. 


